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GAZETA LWOWSKA
W YCH ODZI K A Ż D E G O  P O W S ZED N IEG O  D N IA  P O P O ŁU D N IU

Ceny pren u m eraty ;
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . m ieś. zł. 2 '—, kwart. 6 ’—
z dostaw ą do domu . m ies. z l.2 '40 , Kwart. 7 ’—

Na prowincji z prze­
syłką p ocztow ą. . . mies. zł.2 '40 , kwart. 7 -—

Z a g ra n ic a .................. mies. zł. 5 '—, kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 . 

Konto PKO Lwów 
N° 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADM INISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .

Listy należy frankować. — Reklam acje 
otwarte wolne od opłaty.

Rękopisów  nadesłanych nie zw raca się.

C E N A

NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Z a  1 wiersz m ilimetr. (6</, cm . szer.) w zwykłych ogłoszen iach  
gr. 10, w .iadesłanem  i w nekrologach  gr. so, w kronice, reper­
tuar, dział gospod arczy , pask i w tekście gr. 70, pod nagłów- 
kiem  na pierwszej stronie zł. 1-—. Tabelaryczne o UJ prt. d ro­
żej, Za jedno słow o w drobnych ogłoszen iach  gr. 10, k u p „o  
i sprzedaż słow o g r .  11, m atrym onialne, korespondencje 
prywatne słow o gr. 20, d la  poszukujących  pracy gr . 1. 
Z  zastrzeżeniem  m iejsc 2S prt. Zagraniczne o 10 prc. drożej.

Amerykański miecz Damoklesa nad Japonia.
Paryż, 29. 7. (PAT.) Decyzja Stanów 

Zjednoczonych w sprawie traktatu han 
dlowego, łączącego ją dotychczas z Ja ­
ponią, jest jednym z głównych ośrod- 
ków zainteresowania prasy paryskiej, 
która w obszernych komentarzach pod 
kreślą

dalekosiężność tego kroku.
Pietri zaznacza w ,,Le Jcu r“ , iż 
posunięcie Roosevelta powinno 
by ćrozważane jedynie na płaszczy 

źnie politycznej, 
gdyż taki jest jego istotny sens.

Traktat handlowy z Japonią był dla 
Stanów Zjednoczonych bardzo ko- 
rzystny. Jeżeli więc Stany Zjednoczone 
zdecydowały się wypowiedzieć go, to 
jest to niewątpliwie środek nacisku 
przede wszystkim politycznego.

Tokio ma zawieszony nad głową 
mecz Damoklesa, 

gdyż Ametyka dostarczała mu surow­
ców, jakich nie może ono otrzymać od 
nikogo poza tym, a zwłaszcza od mor 
carstw osi.

Jest to więc pewnego rodzaju zasto- 
sowanie sankcyj gospodarczych.

U kład Arita Craigie — pisze D om  
nadieu w „L ‘Epoque“ — wywołał 
w Stanach Zjednoczonych silne 

wrażenie.
Ameryka obawiała się, że zostanie r.a 
Pacyfiku sama.

Rooseelt przez swą decyzję prag- 
ną łdowieść, że kraj jego nie zrezy 
gnował z walki o odpowiednie 

miejsce na świecie.
Tabouis w „L ‘eOuvre'‘ wyraża po- 

gląd, że krok Roosevelta ma najdonio­
ślejsze znaczenie, jako pomoc, okazana 
Anglii.

Pozwoli to W . Brytanii zachować 
postawę bardziej nieprzejednaną 

wobec roszczeń Japonii,
podżeganej przez jej przyjaciół osio­
wych.

Amerykanie — jisze Tabouis — pra­
gną, aby Anglicy pozostali nieustępb- 
wi, t. zn., aby udzielając jedynie końce 
sje o znaczeniu lokalnym,

nie zrezygnowali z możliwości dal* 
szego udzielania Chinom pomocy 

finansowej.

, Nie ulega wątpliwości, że w wypadku 
| wojny

Stany Zjednoczone znajdą się w o- 
bozie demokracji.

Ale przecież najistotniejsze jest, aby 
wogóle wojnie zapobiec.

P^ryż, 29. 7. (P A T )  Prasa finan­
sowa notuje, źe wiadom ość o w ypo­
wiedzeniu przez St. Zjednoczone 
traktatu handlowego z Taponią w y­
wołała zniżkę papierów japońskich 
na wszystkich giełdach światowych.

Berlin, 29. 7. (PAT.) Zdaniem nie- 
mieckich kół politycznych decyzja 
Stanów Zjeanoczonych wypowiedzeń 
nia układu handlowego z Japonią po* 
dyktowana była wyłącznie względami 
politycznymi. Nie istniały bowiem

Delegacja P o la k ó w  z  A m e ry k i
u M a rs z. Ś m igłe go  R y d z a .

W arszawa, 29. 7. (PAT.) Marszałek 
Śmigły-Rydz przyjął w Generalnym 
Inspektoracie Sił Zbrojnych delegację 
jednej z najpoważniejszych organiza- 
cyj polskich w Ameryce, Zjednoczeń’?. 
Polskiego Rzymskokatolickiego w 
składzie: Prezes Józef Kania, ks. kape­
lan Paweł Janeczko, sekretarz general­
ny Józef Barć, dyrektor Franciszek 
Barć, dyr. Franciszek Daniel, dyr. W ła­
dysław Duch, dyr. Aniela Górna.

Delegacja, przedstawiona przez p. 
Lenartowicza, dyrektora Światowego 
Związku Polaków zza granicy, złożyła 
Panu Marszalkowi w imieniu całej Po­
lonii amerykańskiej wyrazy hołdu i 
czci, oraz podziwu dla osiągnięć i sta­
nowiska Polski w obecnej chwili.

Marszałek w serdecznych słowach 
podziękował delegatom, po czym spę­
dził dłuższą chwilę w ich gronie, inte­
resując się żywo życiem i pracą Pola­
ków w Ameryce.

Po przyjęciu u Marszałka Śmigłego- 
Rydza wycieczka w godzinach popołu­
dniowych podejmowana była przez 
Światowy Związek Polaków zza gra­
nicy przyjęciem w klubie urzędników 
służby zagranicznej.

Wczoraj w godzinach wieczornych 
uczestnicy wycieczki rozjechali się po 
całej Polsce do swoich rodzin, by znów 
za parę tygodni zebrać sic w Gdyni 1 
wyruszyć wspólnie w powrotną drogę 
do Ameryki

Konsternacja w Moskwie po zerwaniu
traktatu amerykańsko japońskiego.

"W arszawa, 29. 7. (T eł. wł.—1. r.J 
W ypow iedzenie traktatu handlowe- 
w ego z Japon ią przez rząd Stanów 
Zjednoczonych w yw ołało silne w ra­
żenie na Krem lu i kom entowane iest 
jak o  w ydarzenie pierw szorzędnej w a

Konsternacja w  społeczeństw ie 
niem ieckim .

Paryż, 29. 7. (PAT.) W prasie pa­
ryskiej od kilku dni ukazują się in­
formacje korespondentów berlińskich, 
które zgodnie potwierdzają 

coraz większe zaniepokojenie spo­
łeczeństwa niemieckiego, wytwo­
rzoną sytuacją międzynarodową i 

obawami wojny. 
Korespondent berliński „Le Jour­

nal", pisząc na ten temat stwierdza, jż 
rząd niemiecki w widoczny spo­
sób stara się podnieść na duchu 

własne społeczeństwo.
Do tego celu służą wszelkie ataki pra­
ły niemieckiej czy to przeciw Polsce, 
:zy przeciw Anglii i Francji, jak rów- 
lież zapewnienie, ie 

Trzecia Rzesza jest obozem spo­
koju i opanowania.

Nigdy jednak — pisze korespondent 
— naród niemiecki nie byl bardziej 
zdenerwowany niż w obecnej chwili. 
Nigdy nie był on bardziej oddalony 
ad chęci jakiejkolwiek wojny.

N aród niemiecki jest dziś jełen 
niepokoju wewnętrznego —

konkluduje korespondent.
Do podobnych konkluzji dochodzi 

publicysta dyplomatyczny „Action 
Francaise1' Delebecąue, który twier­
dzi, iż ostatnie posunięcia polityki 
niemieckiej pozwalają skonstatować, że 

rząd Rzeszy po całym szeregu 
sukcesów, w tej chwili jest wyraź­

nie zaskoczony przeszkodami, 
jakie napotkał w drodze realizacji 
swych celów.

Ze wszystkich ostatnich posunięć, 
dyplomacji niemieckiej i wszystkich
balonów próbnych, zaprzeczeń i komu 
nikatów, odnosi się wrażenie, iż 

kierownicy polityki niemieckiej
przyzwyczajeń do tego, iż przewi­

dywania ich sprawdzały się, 
coraz bardziej są zaskoczeni tym, że 
sytuacja dokoła nich uległa zupełnej 
zmianie.

j gi dla kształtow ania się stosunków  
j na D alekim  W schodzie, 
j N iem al bezpośrednio po otrzym a­

niu pierw szej w iadom ości o decyzii 
prez. R oosevelta so wieckie czynniki 
decydujące zażadały uzupełniających 
w yjaśnień w drodze telegraficznej od 
am basadora sow ieckiego w W a­
szyngtonie.

O trzym ane relacje były przedm io­
tem specjalnej naradv na Krem lu pod  
przewodnictwem  Stalina.

C ała dzisiejsza prasa sow iecka za- 
mieszczą doniesienia o wypowiedzeń 
niu traktatu handlow ego z japonią 
przez Stany Z jednoczone, kom entu­
jąc ten fakt jako pierwsze poważne 
ostrzeżenie pod  adresem  Japonii.

W  sowieckich kołach m iarod a j­
nych rozważana jest m ożliw ość przy 
łączenia się Z S R R  do zdecydow ane­
go posunięcia Stanów  Z jedn oczo­
nych wobec Japonii w drodze w ypo­
wiedzenia układu o koncesjach ryb- 
nych na wodach sowieckich oraz u- 
m ów  koncesyjnych na północnym  
Sachalinie.

PREM IER C H A M B E R LA IN  W Y­
JE C H A Ł  N A  W E E K EN D . 

Londyn. 29. 7. (PA T). Premier 
Chamberlain wyjechał na weekend do 
Cheąuers.

żadne powody gospodarcze — podkre 
ślają w Berlinie — do wypowiedzenia 
w danej chwili trwającego oa 29 lat 
układu. Szereg pism niemieckich, trium 
fujących jeszcze przed kilkoma dniami 
z powodu „przegranej Anglii na Dale­
kim Wschodzie" — przyznać musi 
dziś z rezygnacją, że W. Brytania po­
czyniła sprytne posunięcie taktyczne.

„Voelkischer Beobachter“  określa 
postępowanie Stanów Zjednoczonych 
„wyzwaniem Japonii'1. Manewr Roo- 
-evelta — dowodzi „Yoelkischer Beo- 
bachter" — zmierza do wywarcia na­
cisku na Japonię i służy przede wszyst 
kim interesom zachodnio-europejskich 
przyjaciół prezydenta Stanów Zjedno­
czonych.

, PO LSK O -A N G IE LSK IE  R O K O ­
W A N IA  H A N D LO W E .

Paryż, 29. 7. (PAT.) Dziennik „E- 
poque" zamieszcza artykuł, poświęco­
ny rokowaniom finansowym polsko- 
angielskim, przy czym stwierdza, że 
wszyscy są zgoani co do tego, że Pol­
sce powinna być udzielona pożyczka, 
oraz co do jej wysokości. Nieporozu­
mienie istnieje tylko w dziedzinie 
szczegółów technicznych.

M A N E W R Y  W O JSK  BR Y TY JSK O - 
E G IP SK IC H  W  O K R Ę G U  A L E ­

K SA N D R II.
Kair, 29. / .  (iJA i  ) Oficiamie k o­

munikują, że w czasie od 15— 17 
sierpnia odbędą się w okręgu A lek ­
sandrii kombinowane manewry bry- 
tyjsko-egipskich w ojsk  lotniczych i 
floty.

Zadaniem manewrów jest we pró­
bowanie obrony wybrzeża i obrony 
przeciwlotniczej. O bszar manewrów 
praw dopodobnie rozciągnie się az 
do zachodnie’, granicy pustyni libij- 
skiej.

K O N F E R E N C JA  W  SPR A W IE 
U C H O D Ź C Ó W .

Londyn, 29. 7. (PAT.) Jak  donoszą 
oficjalnie, rząd brytyjski przyjął za­
proszenie rządu Stanów Zjednoczo­
nych wzięcia udziału w angielsko-ame 
rykańskiej konferencji w sprawie u- 
chodźców. Konferencja ta planowana 
jest na 16 i 17-go października r. b. w 
Waszyngtonie.

R O ZM O W Y  SZ T A B O W E  Z  R O ­
S JĄ .

W arszaw a, 29. 7. (Tel. wł.—1. r.) 
„ Jorksh irpost"  donosi, że potwier­
dza się, iz decyzja angielsko-łrancu- 
ska wszczęcia rozmów sztabowych 
z R osją  będzie ogłoszona równocze­
śnie z zakończeniem rokowań poli­
tycznych. M oże to nastąpić najpóź­
niej w przyszły poniedziałek, gdv 
Izba Gmin będzie dyskutowała nad 
sprawami politycznymi.

Podpisanie paktu politycznego na 
stąpiłoby dopiero po zakończeniu 
rozmów sztabowych.

P O SIE D Z E N IE  PO L. M IĘD Z Y IZ BO  
W EJ K O M ISJI K O M U N IK A C Y J­

N E J.
G dań sk , 29. 7. (P A T )  W czoraj 

odbyło się w Radzie portu i dróg 
wodnych w G dańsku  pod przewod­
nictwem Jasińskiego, dyrektora Izby 
Przemysłowo-Handlowej we L w o­
wie posiedzenie polskiej miedzyizbo 
wej kom isji komunikacyjnej.

Po posiedzeniu goście zwiedzili 
port gdański. R ada  portu podejm o­
wała delegację śniadaniem.

W O LN A  ST R EFA  LIT E W SK A  
W  PO R C IE  K ŁA JP E D Z K IM .

Ryga, 29. 7. (PAT.) Prasa donosi, ze 
z końcem bieżącego miesiąca nastąpi 
otwarcie wolnej strefy litewskiej w 
porcie klajpedzkim. Strefa ta oddzie­
lona została od reszty portu mocnym 
ogrodzeniem drucianym, pilnować iej 
zaś będą specjalni policjanci.

Były dyrektor Banku Litewskiego, 
Statkus, mianowany został dyrektorem 
tej strefy.

Wolna strefa administrowana będzie 
przez specjalne towarzystwo o kapita­
le zakładowym 100.000 marek niemiec­
kich, z czego 60.000 należeć będzie do 
rządu litewskiego.
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Wiadomości bieżące.
S o b o ta29

L I P C A  1939

Marty 
Jatro: fibdona 

Wschód słońca 3'46
Zachód „ 19‘38

TEATR WIELKI. ____
So b ota  29 lipca godz.  20: „Szkarłatne  ró-

że '\
\ i e d z i e l a  30 lipca o godz.  16: „Szkarłat*  

ne róże".
N iedzie la  30 lipca godz.  20: „Szkarłatne

róże ‘‘ .

TEATR ROZMAITOŚCI
So b o ta  29 lipca godz.  20: „W arszaw ska

Szopka  polityczna 1939 r.“
N iedzie la  30 lipca go dz .  17: „O rze ł  contra 

R -e sz k a "  (Rewia Krako w sl  a).
N iedzie la  30 lipca g o d z  20.30: .O rze ł  eon 

tra R zeszka"  (Rewia Krakow ska) .

KINOTEATRY.
A P O L L O  nieczynne wskutek remontu.
B A J K A  ul. Z ie lon a :  „K och a j  tylko mnie'1 

i . .Skrzydła nad H o n o lu lu '1.
C A S I N O  ul. Legionów  5: Zeznanie  szpie* 

ga — film antyhitlerowski.
C H I M E R A  ul. A k ad em ick o :  „K ażd em u

w olno kochać*1.
„E M P IR E *1 ul. L eg io n ów : „Su b re tk a '1 i

, Tró jkąt  narzeczeński11.
E U R O P A  ul. A k ad em ick a :  „Żelazne

hełm y".
K O P E R N I K  ul. K op ern ik a  9: Orkan.
M A R Y S I E Ń K A  pl. Sm olk i :  Orkan.
M I R A Ż  pl. M ariack i :  D rap ieżne  maleń­

stwo.
M L ’ Z A  ul. Trzeciego M a ja :  Kontrabanci 

i Blagicr.
P A Ł A C E  ul. Legionów  3: , Żołnierz Legii  

cudzom icksie j1'.
R A J  pl. M ariack i:  C zy  Lucyna to dziew* 

czyna.
R O N Y  ul. Kętrzyńskiego 56: K lęska bia*  

lego kobry.
S T Y L O W Y :  „E x p re ss  P ary ż—Tulon*1 i re 

wia.
Ś W I A T O W I D  ul. K uszew icza :  C ień Szan g  

h a ju  i S iódm e niebo.
T O N  Pasaż  M ik o la sch a :  „P an  z miliona- 

rni‘ ‘ oraz , B ro d w ay  B i l l1'.

P o g rze b  śp. m e tro p o lity arcybiskupa 
Ed w a rd a  R o p p a.

Poznań. 29. 7. (PAT). Wczoraj od­
był się pogrzeb śp. Arcybiskupa Me­
tropolity Edwarda Roppa. W  myśl 
własnej woli przedśmiertnej Zmarłego 
uroczystości pogrzebowe nosiły cha* 
rakter bardzo skromny.

Zwłoki, przybrane w szaty pontyfi- 
kalne, złożono do pozbawionej wszel* 
kich ozdób trumny dębowej, a na 
piersiach umieszczono krzyż arcybi* 
skupi, ofiarowany śp. Arcybiskupowi 
przez Jego Świątobliwość Papieża 
Piusa XH.

W  czwartek wieczorem zamknięto 
wieko trumny w obecności członków 
rodziny, po czym przewieziono ją z 
kaplicy SS. Elżbietanek do Archikate* 
dry poznańskiej.

W  piątek, o godz. 9 rano rozpoczę­
ły się uroczystości pogrzebowe, na kto

re przybyli licznie przedstawiciele 
Episkopatu polskiego.

Ceremonia zakończyła się ostatnim 
Reąuiem, po którym zniesiono trum­
nę z katafalku wśród uroczystej ciszy, 
w orszaku między podwójnym szpale* 
rem kapłanów, kleryków i diakonów, 
do podziemi kaplicy Szołdrskich, 
gdzie złożono ją na wieczny spoczy* 
nek.

W  związku ze zgonem śp. Księdza 
Arcybiskupa Metropolity Roppa na* 
deszły na ręce J. Em. Ks. Kardynała 
Prymasa Hlonda liczne kondolencje. 
Telegramy kondolencyjne nadesłali 
m. in. pp.: Prezydent R P. Mościcki, 
premier gen. Sławoj-Skladkowski, mi­
nister W. R. i O. P. prof. Świętosław* 
ski, b. marszałek Senatu Prystor, Ka­
pituły polskie i zagraniczne.

-  P R E M I E R A . W  T E A T R Z E  W. W so*
botc dnia 29-go bm. premiera komedii 
A ld o  de Benedctt i ‘ego pt. „Szkarłatne  
różc ‘ ‘. — Intryga zadzierżgnięta na nie­
bezpiecznym momencie nudy i przesytu
szczęścia małżeńskiego. Pierwsze ob jaw y 
prow adzące  d o  nieuchronnego „rozejścia
się“ , to szukanie nowych przeżyć przez o- 
b o jg a  małżonków, „k aż d y  na sw o ją  rękę1', 
a b y  zd o by ć  to, co z dom u uleciało b e zp o ­
wrotnie — wzajemne zainteresowanie się
związanych ze sob ą  ludzi.  A u to r  w niepraw* 
d o p o d o b n ie  zręczny sp o só b  rozwiązuje
chwilowe nieporozumienie wynikłe z zasto* 
ju  wzajemnych uczuć — skierowuje je na 
drogę zabaw nego qui pro qu o  i pogodnie  
rozw iązuje  konflikt dom ow y w przekomi- 
cznych sytuacjach ciekawej akcji j pełnym 
d o sk on ałego  hum oru dialogu. Technicznie 
komedia jest  szczytem zręczności i o p a n o ­
wania rzemiosła kom edio-pisarskiego. — 
U d zia ł  b iorą  pp .:  K. A nkw lcz *Szy jkow ska ,  
J .  W iedeńska , R. Hicrowski.  S. Michulowicz, 
Reżyseria :  St. Cegielski.  D ekorac je  T . B o *  
Kuszewskiej.

-  T E A T R  R O Z M .  Dnia 29-go b. m. 
w sali Teatru  Rozm . o 20-tej w ystępy W a r­
szawskiej Szopk i  politycznej 1939 r. Bilety 
do nabycia w kasach teatralnych. W  nie* 
dzielę 30 bm. o 17 popo l .  i 2 0 3 0  wiecz. 
n ieodwołalnie  ostatnie przedstawienia Re* 
wii Krakowskie j  pt. „Orzeł  contra Rzeszka*'.  
C eny  biletów po 1 zł.

KOMUEUNATy.
-  Z W I Ą Z E K  L E G I O N I S T Ó W  P O L ­

S K I C H  O D D Z I A Ł  L W Ó W  zawiadamia 
wszystkich legionistów, że w dn iu  2 sierp* 
r m  br.  o godz. 19*tej odbędzie się zebranie 
informacyjne w świetlicy Zw iązku przy  ul. 
Ja fflonowskich 11.

-  W  P O N I E D Z I A Ł E K ,  dnia 31 lipca br. 
w 92-gą rocznicę stracenia przez A u str iaków  
Boh aterów  N aro d ow y ch  1847 r. śp. T eofi la  
W iśniow skiego i Józefa  K apuścińsk iego  o d ­
będzie  się staraniem Polsk. To w arzystw a 
Opieki nad G ro b am i  Bohaterów  we Lwowie 
o godz .  18.30 uroczyste złożenie h ołdu  stra­
conym Bohaterom  na G órze  Stracenia przy 
ul. K lcparow skie j pod  pomnikiem Bohate*  
rów. Zarząd  Polsk. T o w arzystw a Opiek i 
na.i grobam i Bohaterów , zaprasza  przedsta* 
wicieli władz państw owych, w ojskow ych , 
sam orządow ych, Organizacie  i społeczne i 
Związki kombatanckie  oraz cale społeczeń­
stwo polskie  do wzięcia udziału  w tej u ro ­
czystości.

Giełda z dnia 29 iipca.
D ew izy :  Belg ia  90.72; Berlin  213-07;

G d a ń s k  100.25; H o lan d ia  284.11; Kopen* 
haga 111.58; I o n d y n  24.98; N .  Jo r k  533 1/8; 
k ab el  533 1/2; O s lo  125.57; Paryż 14.15; 
S ztokholm  128.77; Szwajcaria  120.35; W io*  
chy 28.04; Helsinki 110 1 ;  Montreal 533. 

D n d e n c j a  nieco s łabsza.
Papiery  4 i p ó ł  wewn. 60.50; 3 iwest.

1 em. 74.25 serie 77.25; 2 em. 73.25 serie 
76.25; 5 konw ersy jna 65; 5 ko le jow a 59
d ro b n e ;  4 premj. d o larow a 39; 4 ko n so l id a­
cyjna 61.25 60.50 ostatnie setki i drobne.

A k c je ;  B a n k  Polski 105-50; L i lpop  79; 
M o d rz e jów  17.50; Ostrowiec 79; Staracho* 
wice 47 .50 — 47.75; Zieleniewski 55.50. 

Tendencja  niejednolita .

W ie lkie  nadzieje Chin
z powodu konfliktu japońsko-amerykańskiego.

Czungking, 29. 7. (I3A T )  N aród  
chiński wita z zadowoleniem w ypo­
wiedzenie traktatu handlowego fa- 
pońsko*amervkańskiego — ośw iad ­
czył chiński minister spraw zagra* 
n;cznvch — W angczunghui przedsta 
wicielom prasy.

W  posunięciu tym widza Chiny 
wole St. Zjednoczonych utrzymania 
swej pozycji i prestiżu nad Pacyfi­
kiem. M am y nadzieję — ciągnął mi*

nister — iż zaiecie zdecydowanej po 
stawy przez wielka demokrację przy 
czyni się do usunięcia bezprawia i 
powrotu pokoju  oraz zaufania w s t o  
sunkach międzynarodowych. Dzięki 
swojej światowej Pozycji St. Z jedno 
czone m oga wywrzeć decydujący 
wpływ na układ stosunków, zapo* 
biegając wybuchowi wojny, a przy­
wracając panowanie prawa i spra­
wiedliwości miedzy narodami.

I
Sensacyjne ze zn a n ia  Niem ców

zb ie g ły c h  do P o ls k i.
Poznań, 29. 7. (P A T )  Z Kenna 

donoszą, iż z zeznań dwócli :Niem* 
ców, zbiegów z obozu pracy w 
Schleiss, 19*letniego Wilhelma Kir- 
schnera i 21*letniego Tózefa Hoffman 
na, którzy przedostali się przez gra­
nicę do Polski w zeszłym tygodniu 
w okoiicy Miechowa, wynika, że pra 
ca w obozie trwa od godz. 5 rano do

10 wieczorem, z dwugodzinna przer* 
wa obiadową. W yżywienie jest b a r  
dzo liche. Porcja mięsa wynosi 100 
gr. na dwa dni. N a  kolajce i śniada* 
nie otrzymują członkowie c bozu 
czarną kawę zbożową i suchy chleb.

Zbiegowie oświadczyli że warun­
ki życia w Trzeciej Rzeszy stają się 
coraz trudniejsze.

U d zia ł Polonii za g ran iczn e j
S ie rp n io w y m  Z je ż d z ie  K r a k o w s k im .

Kraków, 29. 7. (PAT.) Wśród licz­
nych rzesz społeczeństwa polskiego, ja* 
kie zjadą do Krakowa na 5 i 6 sierpnia, 
celem wzięcia udziału w tegorocznym 
zjeżdzie legionistów, nie zabraknie też 
reprezentacji Polonii zagranicznej.

W  zjeżdzie weźmie udział dość licz* 
na reprezentacja a to; Rada Naczelna 
światowego Związku Polaków zza gra 
nicy, oraz uczestnicy kadrówki Mło* 
dych Polaków zza granicy, przebywa* 
iący obecnie na Groniku koło Zako* 
panego na obozie. Rada Naczelna Swia 
towego Związku Polaków przybędzie

do Krakowa 5 sierpnia z Waiszaww 
gdzie odbędzie swą sesję, oraz weźmie 
udział w poświęceniu nowowybudowa 
nego Domu Polaka zza granicy.

Kadrówka Młodych Polaków zza 
granicy, przybędzie w liczbie okoio 
200 osób już w dn. 3 sierpnia br. Mlo* 
dzi Polacy zwiedzą w dn. 4 i 5 sierpnia 
Kraków i Wieliczkę, po czym w dniu 
6 sierpnia wezmą udział jako rcpre.zen* 
tanci Polonii zagraniczn. wraz z człon* 
kami Rady Naczelnej w uroczysto; 
idach legionowych.

Wypowiedzenie traktatu handlowego
nie było niespodzianko dla Anglii.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .

Warszawska Szopka 
polityczna.

P rodu ku jąca  się w Teatrze Rozm aitości  
szop ka  polityczna p o d  dyrekcją p. B o g u ­
sławskiego ożywiła cośkolwiek lw ow ską pu  
stkę teatralną. Trzeb a  sprawiedliwie przy* 
znać, że zespół warszawski w osobach  pp. 
Lewaka. Starsk iego i Koneckiego, przez któ­
rych usta w ypow iadały  się polityczne k u ­
kiełki Z aru by ,  da l  z siebie w szystko , co 
mógł. Teksty  były  pom ysłow e,  w ykonanie 
bez zarzutu, dalekie od przysłowiowej non* 
szalancji  warszawskiej.

Kto mial nieszczęście czytać Z m o ry '1 a l­
b o  „M o to ry '1 — poznał  natychmiast lalccz* 
kę ich znakomitego twórcy. Laleczka była 
w  miarę wulgarna, to znów rozm iłowana w 
dwuznacznikach na jgrubszego  kalibru, a za­
w sze chorobliwie erotyczna. Kukiełka d o ­
brze w ystudiow ana.

Świetni byli  Jan kie  Pura ze swoim hurra 
patriotyzmem na cudzy rachunek, niedawno 
„rozstrzelany1* Ja ro ssy  i T r u p o s i a  Stękow* 
ski;, jak o  n iezrównany chirurg. Minister Be- 
que nie udał  się. B y ł  zbyt karykaturalny, a 
s łowa, w ypow iadan e  przez niego wnosiły  
niewiele..

C a ło ść  na ogol pom ysłow a.  Publiczność 
nastawiona początkow o minorowo, dala się 
wkrótce rozgrzać i w ynagradzała  w yk o n aw ­
ców rzęsistymi e-klaskami. Teatrzyk  marione 
tek powinien we Lwowie j a k ;ś czas p o z o ­
stać. zw bozera ,  że Teatr miejski śpi w naj* 
leosze. Bz,

K L A R N E R  2Y JE .
Londyn, 29. 7. (P A T ) Agencja Reu* 

tera donosi z Lucknow, że według o* 
statnich wiadomości Klarner wyszedł 
cało z katastrofy zasypania lawi­
ną.

Program  radiowy.
N I E D Z I E L A ,  30 L1PGA 

G o d z .  6.56 Lw. Sygnał Pozdrowienie. 
Pieśń poranna. — 7 00 Lw. „Poranek rolni- 
ka“ ; a)  „ O  czym należy pamiętać przed te­
gorocznym i siewami1' — red. W! Góralew * 
ski;  h) M u zyka z płyt;  c) .Udzia ! spóldzicl*  
czości w wywozie polsk im  za granicę*1 — L. 
Żukotyński ,  — 7.30 Gazetka rolnicza. —
7.45 „ C o  słychać wśród ro lników 11. — S.00
Dziennik poranny. — 8.15 Koncert. — 9 00 
Regionalna transmisja  z A gu sto w a  przez 
Wilno. — 11.57 Sygnał  czasu i heinal. —
12.03 Koncert Orkiestry Filharm lo n d y ń ­
skich — 13.00 W yjątki  z Pism Józefa Pił­
sudskiego .  — 1.3 05 Lw. „ Z  Ziemi C ze r­
w ie ń s z e j11; „Lw ów  sercem polsk iego  ruchu 
w o jsk o w ego11 — pogad .  pik. Z. Z y g m u n t a  
wicza. — 13.15 M u zy k a  ob iadow a.  — 14.45 
Lw. „C zy tam y  M ickiewicza11: ..Pan Tade»
usz11 — Ks. II. Przed mikrofonem M. Szpa-  
kiewicz. — 15.00 Lw. Skandynaw skie  tańce
— płyty. — 15-15 I.w .I .miwskn W arta1*;
a) . .Sam odział  ozdn ira  mieszkania na wsi i 
w miastach" — pog. J. Kilian-Stnnishaw- 
skiej ;  b) M uzyka po lska z płyt. — 15.35
Lw. „C zytan ka  w ie jska1':  „Duch zwycięża*'
— fragm. z powieści „T rem b o w la"  — Zofii  
K ossak .  — 15.45 A u d y c ja  dla młodzieży
wiejskiej.  — 16 15 P ogadan ka aktualna. —
16-30 Recital skrzypcow y. — 17 00 Muzyka.
— 17.15 „K to  o d p o w ie ? "  — 17.30 Podwie* 
czorek przy mikrofonie. — 19 00 Teatr Wy* 
obraźn i :  „S an  Y u s t “ — scena z życia św.
Ignacc^b I.oyoli .  — 19 30 Lw Program na
jutro. — 19 35 I.\v. Recital skrzypcow y K a ­
zimiery Petry W program ie muzvka polska. 
A k o m p an iu je  Maria Sazhankowa. — 19.55
Lw. Z  muzyki baletowej — płyty. — 20.05 
Lw W iad sportowe lokalne. — 20.10 T y ­
go dnik  d ź w :ekowy, Przegląd polityczny, 
Dzienni!;  wieczorny Wiad. meteorologiczne 
W iad. sportowe. — 21 15 Polskie R ad io  w
gościnie u Pom orzan — koncert ro zryw ko­
wy. — W przerwie o godz. 2 1 .U  „ D o b r y  
żart tynfn wart" — au dyc ja  konkursowa. — 
23 00 Ostatnie wiad. Dziennika wieczornego 
i Kom unikat  meteor. — 23 Qg Zakończenie  
audycyj.

Londyn, 29. 7. (P A T )  Redaktor 
dyplomatyczny agencji Reutera o* 
mawiając wypowiedzenie układu 
handlowego z Japonia przez Stany 
Zjednoczone, stwierdza, że zarządzę* 
nie to nie było dla kół brytyjskich 
niespodzianka.

A k cja  St. Zjedn. wskazuje na to, 
że polityka Ameryki i W . Brytanii 
na Dalekim W schodzie kroczy rów* 
noległe. Stanowisko St. Zjedn. znaj­
duje zupełnie zrozumienie w Anglii 
i należy sadzić, że polityka brytyj*

ska jest rozumiana w Ameryce.
W ypowiedzenie traktatu handlo­

wego przez St. Zjedn. nasuwa w ko* 
lach brytyiskich pr-ypusz izenie zas 
stosowania tej samej metody wobec 
Taponii dla ochrony interesów an* 
gielskich w Chinach.

W  Londynie, stwierdza Reuter, 
nie chcą przesadzać wvmku roko* 
wań brytyjsko-japońskich pjow adzo 
nvch obecnie w T ok io  w sprawie 
Tientsinu.

Nienotowany w  historii banku Anglii
rekord obiegu banknotów.

Londyn, 29. 7. (PA T .) Ogłoszone 
sprawozdanie Banku Anglii za tydzień 
zakończony dn 26 bm. wykazuje, iż o* 
siągnięty został rekordowy, nigdy do* 
tychczas nie notowany w historii Ban* 
ku, rekord obiegu banknotów, wyno* 
szący 510,9 miljon. funtów.

Liczba ta jest o 1,6 milion, funtów 
wyższa od poprzednio osiągniętego 
najwyższego poziomu obiegu, zanoto* 
wanego przed świętami Bożego Naro* 
azenia w r. 1937 i o 3.3 milion, funtów 
wyższa od obiegu z przed tygodnia.

Tak poważny wzrost obiegu bank*

K I N O T E A T R  „EM PIR E**
„P o r t  s iedmiu m órz ‘ ‘. ___

Tłem akcji  jeset  potężny port  handlu  mor 
sk iegc  M arsy lia  a motywem nieszczęśiwa 
miłość dw ojga  młodych lu d z : i -wynikłe
stąd komplikacje .  Punkt ciężkości przenosi  
jednak  reżyser na ru basznego  mieszczucha 
m arsylskiego i zdziwaczałego kupca, którzy 
pragną doczekać się spadkob iercy  majątku 
i dziedzica  ich tradycji.

Temat,  osnuty  na walce o .prawo do dzie­
cka, .ujęto dowcipnie i nienużąco. W allacc  
B e e ry  i Fran k  M o rgan  w  rolach głów nych 
w zru sza ją  sw o ją  mistrzowską, b ezpośred n ią  
grą.

J a k o  d o d a te k  dosk o n ały  i po m ysło w y  re­
portaż  z nad polsk iego  m orza  w  opracow a* 
niu M ieczysław a B i laszew skiego .  C a ło ść  
interesująca. Bz.

notów spowodowany został: 1) zwięk* 
szonym zapotrzebowaniem na gotów* 
kę, wywołanym wzmożoną akcją zbro* 
jeniową. 2) okresem wakacji letnich o* 
raz 3) faktem, że z racji niepewnej sy* 
tuacji międzynarodowej — banki po* 
przenosiły duże zapasy banknotów do 
swych filij na prowincji, wobec czego 
dla wpłat w Londynie potrzebne im sił 
rlnrłafkowp nnwAŻnp ilrwr.i Połówki.
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Dwaj polscy uczestnicy wyprawy w Himalaje
zginęli.

wie polskiej w góry Kaukazu Centr. 
w r. 1935. Jako świetny organizator i 
znawca terenów polarnych zapraszany 
był do udziału w wyprawach czysto 
naukowych, jako ich organizator i 
faktyczny kierownik w terenie.

Tak było z wyprawą Lwowskiego 
Tow. Nauk. na Grenlandię w 1937 
roku i wyprawą naukową na 

Spitzbergen w 1938 r.
Równie jak inżynier Karpiński za? 

palony wyznawca „idei himalajskiej" 
w Tow. Tatrzańskim przyczynił się 
znacznie do zrealizowania tego śmia* 
łego dla tak młodego alpinizmu, jak 
polski, zamierzenia

Obydwaj tragicznie zmarli ludzie o 
niezwykłej sile woli i ogromnym do­
świadczeniu,

O s ta tn i k o m u n ik a t polskiej w y p r a w y .
Warszawa. 29. 7. (PAT). Równocze­

śnie z depeszą radiową, donoszącą o 
lawinie, która zasypała polskich hu 
malaistów, nadszedł do PAT-a pocztą 
lotniczą ostatni komunikat wyprawy, 
datowany z obozu nad lodowcem Mi* 
lam w dniu 11 lipca.

Korespondent specjalny P. A. T-a — 
śp. inż. S. Bernadzikiewicz donosi w 
tym meldunku, iż zgodnie z planem w 
dniach 2—8 lipca zlikwidowano obo? 
zy wysokie, położone na grani Nanda 
Devi i na przełęczy Longstaffa, oraz 
bazę główną w dolinie Lwanl.

„W  dniu 9 lipca wyprawa wyruszy* 
ła w podróż, schodząc doliną Lwanl 
do osady Martoli, położonej w doli* 
nie Gori Ganga.

Stąd udano się w górę doliną Gori 
Ganga do Lodowca Milam, gdzie w 
dniu 11 lipca założono obóz główny 
na wysokości 4.200 m, który będzie 
stanowił podstawę dla działań wypra­
wy na najbliższe trzy tygodnie.

Otoczenie Lodowca Milam stanowi 
grupę górską bardzo mało zbadaną i 
dotąd nieodwiedzaną przez żadną wy? 
prawę alpinistyczną. W grupie tej 
cztery szczyty przekraczają wysokość 
7.000 metrów. Trzy z nich najwyższe 
noszą zbiorową nazwę Tirsuli (naj­
wyższy z nich 7.150 m.). One to sta?

W iedeńskie k ło p o ty  hitlerow ców
z  m łc d zie ź ą  F ro n tu  O jc zy źn ia n e g o .

wycofali się z a t ’ku szczytowego 
w ostatniej wyprawie: Karpiński 
na kilka dni przed ostatnim ata* 
kiem, a Bernadzikiewicz zaledwie 

o kilkadziesiąt metrów od 
wierzchołka, 

gdyż nie czując się dobrze, chcieli za* 
wrócić o własnych siłach, do niższego 
obozu, aby nie narazić innych człon* 
ków grupy na trud i niebezpieczeń­
stwo. Jednak

imiona ich w historii bohaterskich 
wysiłków człowieka w walce z 
siłami przyrody na zawsze pozo? 
staną związane zwycięską wypra­

wą polską

na Nanda Devi Wschodni w Himala? 
jach.

nowią przedmiot zainteresowań wy­
prawy".

Ponieważ, jak doniosły depesze 
iskrowe, lawina spadła na alpinistów 
na wys. ponad 6.000 m., przypuszczać 
należy, że wyprawa znajdowała się w 
czasie katastrofy w pobliżu jednego 
ze szczytów, który zamierzała zdo? 
być. (Przyp. Redakcji PAT).

Inż. Bernadzikiewicz w liście swo? 
im donosi jeszcze, że w czasie podró? 
ży doliną rzeki Gori, członkowie wy­
prawy byli przedmiotem serdecznych 
owacyj mieszkańcu-a osad górskich, 
których ludność, tylko sezonowo*let* 
nią, stanowią kupcy, prowadzący han? 
del z Tybetem.

K a rd . Hlond

Londyn. 29. 7. (PA T). Agencja Reu? 
tera donosi z Lucknow: Inż. Adam  
Karpiński, kierownik polskiej ekspe* 
dycji w Himalaje, i inż. Klam er, czło» 
nek ekspedycji, zostali zasypani przez 
lawinę na wysokości 20 tys. stóp.

Warszawa. 29. 7. (PAT). Młody 
alpinizm polski drogo opłacił swój 
pierwszy wspaniały sukces w Himala* 
jach.

Lawina przerwała działalność na* 
szej wyprawy, która po zwycię? 
skim ataku na N anda Devi Wsch., 
w drugim etapie wyruszyła po no­

we zdobycze — 
niedostępne szczyty w okolicach lo? 
dowca Milam.

Pod lawiną zginęli: kierownik wy­
prawy inż. Adam  Karpiński i inż. 

Stefan Bernadzikiewicz — 
wytrawni alpiniści, czołowi działacze 
na terenie sportu wysokogórskiego, 
którzv byli duszą poczynań himalaj* 
skich — szczytowego celu młodego, 
lecz ambitnego alpinizmu polskiego. 

Śp. inż. Adam  Karpiński, kon­
struktor lotniczy, były legionista, 
odznaczony Krzyżem Virtuti Mi? 
litari i Krzyżem Walecznych, li?

czył lat 42.
Gd 1917 r. chodził w Tatrach, potem 

gdy pod wpływem wiadomości o wy? 
prawie na Mount Everest w 1924 r. 

opętała go idea wyruszenia w 
Himalaje,

która stała się najwyższą pasją jego 
życia, począł konsekwentnie w swej 
działalności alpinistycznej dążyć do 
jej zrealizowania. Zatem od 1925 r. 
wyjeżdża niemal co roku w Alpy, 
gdzie

— przeważnie samotnie — doko­
nywa wielu trudnych wejść.

W  r. 1933/34 bierze udział w pierw* 
szej, wlllkiej, polskiej wyprawie wy* 
sckugćrskie j w Andy, w czasie której 
zdobywa m. in. szczyt Mercedario
(6.80# mtr.).

Myśl zorganizowania polskiej eks* 
pedycji w Himalaje rzucił i pod­
trzymywał dawno, wtedy, gdy ta= 
ka wyprawa była jeszcze całko­
wicie nie do zrealizowania ze
względu na brak materiału ludz* 

Kiego i brak funduszów.
W eh wili, gdy po pierwszych suk­

cesach r.a terenie zagranicznym myśl 
ta stała się naczelnym programem
klub;; wysokogórskiego P. T. T. W ro
ku 193:..

Karpiński zostaje kierownikiem
specjalnego obozu treningowego 

w Alpach,
który właśnie miał przygotować ka* 
drę przyszłych, ewentualnych zdobyw 
ców szczytów himalajskich.

Marzenie jego życia ziściło się. 
Poprowadził pierwszą polską wy3 
prawę w Himalaje i to wyprawę 
w pierwszym swym etapie zwy­

cięską.
Zapłacił to zwycięstwo życiem.
Śp. nz. Karpiński, to człowiek idei, 

nieomal fanatycznego zapału, który 
pobudza! innych do pracy.

Odmiennym typem był 
śp. inż. Stefan Bernadzikiewicz — 

również rasowy alpinista, o ogrom* 
nym doświadczeniu górskim i podróż* 
niczym, który był w pierwszym rzę* 
dzie znakomitym organizatorem.

Liczył lat 32. Od młodych lat zapa- 
lonv taternik, należał do tego pokole* 
nia taterników, do których należą 

najzuchwalsze zdobycze sporto­
we,

Miał za sobą niezwykle wiele bra* 
wurowych wyczynów w Tatrach, lecz 

odznaczył się głównie w dziedzinie 
wypraw polarnych, 

które były jego najgłębszym zaintere­
sowaniem. W  r. 1934 kierował dużą 
polską wyprawą naukową do Ziemi 
Torrella na Spitzbergenie — jedną z 
najowocniejszych wypraw naukowych 
polskich, która przyniosła wiele cie* 
kawych odkryć nieznanego wnętrza 
Ziemi Torrella. Następnie 

w r. 1936 dokonywuje przejścia 
całego Spitzbergenu z południa na 

północ,
co było jedynym w swoim rodzaju 
wyczynem. Brał także udział w wyprą

Wiedeń, 29. 7. (PAT.) Odsłonięcie w 
sposób uroczysty przez partię narodo? 
wo-socjalistyczną przed kilku dniami 
w Wiedniu tablicy pamiątkowej ku 
czci narodowo?socja!istycznych uczest* 
ników puczu lipcowego, podczas któ* 
rego zamordowany został kanclerz 
Dolfuss, musiała zostać zdjęta z pole­
cenia władz partyjnych, z powodu za- 
smaro-wania jej wczoraj w nocy smolą

.Warszawa, 29. 7. (Tel. wł. — 1. r.J. 
Dowiadujemy się z kól oricjainych, ze 
wypowiedzenie traktatu handlowego z 
Japonią przez rząd amerykański, z na* 
tury rzeczy skłoni rząd angielski do 
rozważenia bliżej takiego kroku, jeże? 
li chodzi o traktat angielsko-japonski, 
Który podobnie jak amerykańsko*ja* 
poński zawarty był w r. 1911.

Dopóki w Tokio trwają rokowania o 
załatwienie kwestii tientsińskiej An« 
glia ne podejmie żadnych kroków, któ 
re mogłyby uniemożliwić prowadzenie 
tych rokowań. Jednak nie w /klucza

W arszawa, 29. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Izba Lordów uchwaliła wczoraj w 
trzech czytaniach ustawę o zwalczaniu 
akcji terrorystycznej irlandzkiej armii 
republikańskiej z małymi poprawkami 
w rybie przyspieszonym.

Izba Gmin zatwierdziła poprawki po 
południu, po czym ustawa otrzymała

Lubiana, 29. 7. (PAT.) Przejazd po* 
ciągu specjalnego, wiozącego legata pa 
pieskiego ks. kard. Hlonda z Maribo- 
ra do Lubiany, witany był na wszyst* 
kich stacjach kolejowych przez tłumy 
zebranej ludności.

W  czasie drogi pociąg specjalny za? 
trzymał się jedynie w miejscowości 
Celje, gdzie przedstawiciele władz wi? 
tali prymasa Hlonda, a dzieci, ubrane 
w narodowe stroje słoweńskie, wrę-

i kałem przez niewykrytych spraw? 
ców.

Jednocześnie tablice z nazwami ulic, 
noszących nazwiska członków tego pu 
czu, zasmarowane zostały również ub. 
nocy.

Panuje ogólne przekonanie, że do* 
konała tego młodzież z dawnego fron­
tu ojczyźnianego.

się możliwości, że Anglia pójdzie za 
przykładem Stanów Zjednoczonych, 
jeżeli się okaże, że akcja taka byłaby 
pożyteczna.

Jeżeli chodzi o decyzję rządu amciy* 
kańskiego, angie!sk:e koła oficiajne 
twierdzą, że decyzja ta nie stanowi n:e* 
spodzianki. Aczkolwiek Ameryka nie 
konsultowała Anglii w tej sprawie, ak* 
cję amerykańską podaje się w Lendy* 
nie jako dowód, żc polityka obu mo* 
carstw anglosaskich na Dalekim 
Wschodzie posiada te same linie wy* 
tyczne.

natychmiast sankcję królewską i we* 
szła w życie.

Oczekuje się, że władze policyjne 
przystąpią do wysiedlenia kilkuset Ir* 
landczyków, podejrzanych o udział 
przy wykonywaniu zamachów bombo* 
wy ch.

K A T A ST R O FA  L O T N IC Z A .
Londyn, 29. 7. (PAT.) Samolot pa? 

sażerski, jadący ze Speke pod Live:- 
poolem, uległ katastrofie. Samolot sta* 
nął nagle w płomieniach i runął na zie 
mię. Cztery osoby7 znajdujące się w 
samolocie zginęły na miejscu. Byli to 
rzeczoznawcy amerykańscy, którzy 
dokonywali próbnego lotu.

W ST R Z Ą S P O D Z IE M N Y  W  K O R ­
D Y LIE R A C H .

Buenos A ires, 29. 7. (P A T )  W  pro 
wincji M endoza odczuto w 50 miej* 
scowościach silne wstrząsy podziem 
ne podczas nocy. Ludność zbudzo­
ną ze snu ogarnęła panika. Ofiar 
w ludziach nie zanotowano. O śrc *  
dek trzęsienia znajdował sie prawdo 
podobnie w Kordylierach.

PR Z E W Ó D C A  S. A . Z D E F R A U D O  
W A Ł 200.000 M A R EK .

Ryga, 29. 7. (PAT.) Prasa donosi z 
Kłajpedy, że został tam aresztowany 
przywódca S. A. nazwiskiem Knurre, 
który został przysłany z Rzeszy, w 
celu zorganizowania kłajpedzkiej par­
tii hitlerowskiej.

Kurre oskarżony jest o zdefraudo- 
wanie 200.000 marek niemieckich.

G E N . B U R T  N A  LITW IE.
Kowno, 29. 7. (PAT.) Przybył tu 

gen. Burt, jeden z członków angielskiej 
misji wojskowej w krajach bałtyckich 
w roku 1919.

N a  dworcu w Kownie powitali go­
ścia angielskiego przedstawiciele armii 
litewskiej oraz Związku Strzeleckiego. 
Po przybyciu gen. Burt złożył wizytę 
szefowi litewskiego sztabu generalne* 
go i ministrowi obrony kraju. Zabawi 

.on na Litwie 4 dni.

w  Lu b la n ie .
czyły kwiaty, witając prymasa okrzy­
kiem w języku polskim: „Niech żyje".

O godzinie 18*tej 55 pociąg przybył 
na wspaniale udekorowany dworzec 
kolejowy w Lublanie, gdzie prymasa 
Hlonda oczekiwali imieniem rządu ju* 
gosłowiańskiego ministrowie: Snoj i
Mastrowicz, poseł Rzeczypospolitej 
Polskiej w Białogrodzie minister Dę­
bicki i in. Wieczorem w sali Union 
odbyło się uroczyste zebranie publicz* 
ne na cześć legata papieskiego.

Kardynał Hlond zamieszkał w kia* 
sztorze Krizanki, gdzie w 1805 roku 
mieszkał Napoleon podczas swego po 
bytu w Lublanie.

A N G IE L SK I M A G N A T  PRA SO - 
, W Y U  SZ E FA  P R A SO W EG O  

R Z ESZ Y .
Paryż, 29. 7. (P A T )  Agencja H a* 

vasa donosi z Berlina:
W izyta lorda Kingsleva, wlaścb 

cielą kilku dzienników angielskich u 
szefa prasowego R zeszv  D ietricha 
nie dala — iak twierdzą w dobrze 
poinformowanvch kolach berlińskich 

— konkretnych rezultatów. W  cza? 
sie wizvtv te i omawiano jedvnie w a? 
runki wymiany serwisu artykułowe­
go miedzy dziennikami angielskim i i 
niemieckimi.

R IB B E N T R O P  U  H ITLER A .
Berlin, 29. 7. (PAT.) Kanclerz Hit­

ler przyjął dziś w Berlinie min. Rib? 
bentropa.

N O W Y  K U R S SZ Y B O W C O W Y  
W  C Z ER W O N Y M  K A M IE N IU
Pragnąc dać możność wykorzystania 

wakacyj nawet tym, którzy późno po* 
wzięli decyzję, Lwowski Okręg W o* 
jewódzki L. O. P. P. organizuje w 
swej Szkole Szybowcowej w Czerwo* 
nym Kamieniu drugi wakacyjny kurs 
nauki latania, który rozpoczyna się 10. 
sierpnia. Udział w kursie może wziąć 
każdy obywatel Państwa Polskiego, 
który ukończył 16?ty rok życia i prze­
szedł badania w Przychodni Lotni­
czej. Chętnych kieruje do Przychodni 
Lotniczej biuro Okręgu W ojewódz* 
kiego L. O. P. P., ul. Podleskiego 1. 
Ponieważ ilość miejsc jest ściśle ogra- 

[ niczona, przeto należy się zgłaszać 
I możliwie jak  najrychlej.

Ocena ro k o w a ń  w  m oskiew skich
kołach p o lityc zn yc h .

W ysied len ie kilku se t Irla n d c zy k ó w
p o d e jrza n yc h  o u d zia ł w  za m a c h a c h .
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JJ) Lody P in g w in  — świetne/ choć lania. <

Wspólne linie wytyczne na Dal. Wschodzie
w  p o lityc e  A m e ry k i i A n g lii.

.Warszawa, 29. 7. (Tei. wł. — 1. r.). 
Sowieckie koia urzędowe zacnowujg 
milczenie co do przebiegu wczorajszej 
półtoragodzinnej konferencji premiera 
Mołotowa z wysłannikiem angielskim 
Strangiem oraz ambasadorami Francji 
i Anglii.

Lakoniczny komunika* sowieckiej 
agencji urzędowej „Tas ‘ utrzyma, 
ny jest w tych samych wyrazach 

co poprzedni.
Stwierdza on, że 

przywódca rady komisarzy ludo. 
wych Molotow przyjął dyr. Si»an= 
ga i ambasadorów Anglii i Francji 

celem kontynuowania rokowań. 
Według pogłosek, wczorajsza

Ogłoszenia urzedowe.
L I C Y T A C J E .

III. Km . 913/39. E d yk t  l icytacyjny. C z e ­
sław Wachal,  kom ornik  S ą d u  G rod zk ieg o  w 
Przemyślu, rew. III. zam. przy ul. K ołłąta ja  
2 ogłasza ,  że na żądan ie  wierzycieli Ju l iana  
R ew ackiego  i tow. w  Przem yślu odbędzie  
się w S ądzie  G rod zk im  w Przem yślu  przy 
ul. Jagiellońskiej  w  sali posiedzeń  nr. 25 i 
dnia 13 września 1939 r. o godzin ie  12.30 
sp rzedaż  z publicznej l icytacji obj.  whl. 590 
ks. gr. gm . Przemyśl A n d rze ja  i K aro liny  
W rób lów  p o  połow ie  własnej.  R ealn ość  po* 
w yższa p o ło żo n a  przy ul. Grunwaldzkie j  
8S  w dzielnicy Z asanie  obejm uje  parcelę 
gruntową 2367/2 i parcelę b u d ow lan ą  1345 
o łącznym obszarze  437 m. kw. ocenionych 
na kwotę 3496 zł. N a  parceli budow lanej  
zna jdu je  się parterowy m urow any dom  mie­
szkalny o  1 mieszkaniu 2 po k o jo w ym  z ku ­
chnią i dwóch mieszkaniach po  1 p o k o ju  z 
kuchnią. Dale j  bu d y n ek  drewniany prymi* 
tywny w którym  zn a jd u ją  się 4  kom órki i 2 
u stępy; dom  mieszkalny oceniony na 2550 
zt., zaś bu d y n ek  drewniany na 156 zł. Przy  
należności:  a to m ur graniczny, parkan dre­
wniany, parkan od  ulicy, odgrodzen ia ,  8 
szczepów  ow ocow ych i 32 krzew ów  porze* 
czek i agrestu na pgrt. 2367/2 ocenione są 
na 279 zł., zatem w artość całej realności wy 
nosi  kwotę 6481 zł. 00 gr., wraz z przyna- 
leżnościami. W adium  wynosi  648 zł. 10 gr., 
zaś najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi  3581 zł. 84 gr. Przy licy­
tacji o b ow iązu ją  zatwierdzone warunki licy* 
tacyjne, a l icytacja o db y w a ć  się będzie  w e­
dle przepisów  austr.  ordynacji  egzekucyj* 
nej.

K om orn ik  S ą d u  G ro d zk ie g o  R ew iru  III .
Przeyśl,  dnia 26 lipca 1939 r. 2853K

III. Km. 409/39. Obwieszczenie o  licytacji 
ruchomości. Kom ornik  S ą d u  g rodzkiego  w 
Przem yślu rew. III. C zesław  W acha l  mający 
kancelarię w Przemyślu, K ołłą ta ja  2 na p o d  
stawie art. 602 kpc. p o d a je  do publicznej 
wiadom ości ,  że dnia 14 sierpnia 1939 r. o 
godzin ie  15tej w  Przemyślu, 3-go M a ja  14, 
odbędzie  się 1-sza licytacja ruchomości skła* 
da jących  się: 1) tabakierki  złotej 68 gr.
se rb ro  pozłacane j a k o  kruszce 7 i pó ł  gr. 
za gram 5 zł. 10 gr. wartości 10 zł. 10 gr.,
2) zegarek męski kryty, 25 gr. złota p o  5 zl. 
wartości 125 zł. — 125 zl., 3) damski zega­
rek z bry lantam i złota 10 gr. po  5 zl. — 50 
zl. — 60 zł., 4) dam ski zegarek z emalią 9 
gr. złota p o  5 zl — 45 zł. — 45 zł. 5) pier* 
ścionek dam ski z brylantam i wartości ra­
zem 150 zl., 6) 1 para  ko lczyków  150 zł., 7) 
łańcuszek dam ski 166 cm. długi, 38 gr. p o  5 
zł. — 190 zl. — 190 zł. 8) łańcuszek damski 
162 cm. długi. 29 gr. p o  5 zł.  — 145 zł. — 
145 zh. 9) tytonierka tulska 156 gr. p o  7 i 
p ó l  gr. — 11 zł. 70 gr. — 11 zł. 70 gr .  10) j
taca duża srebrna 1640 gr. p o  7 i p ó ł  gr. j 
123 zł. wartość 153 zl., 11) pierścionek dam 1 
ski o  żółtym brylancie 120 zł., 12) łańcuszek 
zloty  18 gr. p o  5 zl. — 90 zł. — 90 zł. Ra* | 
zem 1249 zl. 80 gr. R uchom ości  można oglą- j 
dać w dniu licytacji w  miejscu i czasie wy- I 
żej pod an ym . Sp raw a :  M endel Leib  B au er  | 
c/ra M a sa  S p a d k o w a  po  błp. G etzlu  Polle* ' 
rze i tow.

K om ornik  S ą d u  G ro d zk ieg o  R e w r u  III.
Przemyśl, dnia 26 lipca 1939 r. 2854K

II. Km. 1241/39. Obwieszczenie. K o m o r­
nik S ądu  G ro d zk ieg o  rewiru II. w  D roh o*  
byczu  na zasadzie  art. 602 kpc. obwieszcza,  
że dnia 11 sierpnia 1939 r. od  godz .  10-tej 
o d b ę d z ie  się publiczna licytacja ruchomości 
należących d o  dłużniczki, w lok a lu  przem y­
s łow ym  w  B orysław iu  ul. Mickiewicza skla 
da jących  się z różnych tow arów  bławat* 
nych i galanteryjnych, ocenionych n a  łącz­
ną sumę 810 zl. Ruchom ości  te można oglą* 
dać w dniu licytacji, w czasie wyżej ozna­
czę nym. na miejscu sprzedaży.

K om o rnik  S ąd u  G rod zk iego  Rewiru II.
D roh obycz ,  dnia 26 l ipca  1939 r. 2858K

II. Km. 1310/39. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. K om orn ik  S ą d u  G rodzkie*  
g o  w  Tarn opolu  II. rewiru, m ający  kancela­
rię w T a rn o p o lu  Pasaż  A d lera  nr. 2, na 
podstaw ie  art. 602 kpc. p o d a je  d o  publicz* 
ae i  w iadom ości ,  że  dnia 16 sierpnia 1939_ r.

ierencja poświęcona była wyłącznie u* 
stanowieniu pojęcia o agresji pośred* 
niej, t zn. w wypadku, gdyby w jecb 
nym z państw sąsiadujących z Sowieta 
mi nastąpiła agresja ze strony Niemiec.

W punkcie tym zaznaczają się w 
dalszym ciągu trudności.

Mimo to w moskiewskich kołach po* 
litycznych wyniki rokowań oceniają 
pozytywnie.

A R E SZ T O W A N IE  A RA BÓ W , 
Jerozolima. 29. 7. (PAT). Oddziały 

brytyjskie dokonały rewizji we wsi 
Silnan pod Jerozolimą, aresztowano 
przy tym 7 Arabów.

0 godz.  13-tej w  T a rn o p o lu  ul. 3-go M a ja  5, 
o dbędzie  się l * sza  l icytacja ruchomości, na­
leżących d o  Izraela  Hellera ,  sk ład a jących  się 
z 43 sztuczek jed w ab iu  ró żn okolorow ego  w 
desenie ,  szer. 80 cm. (6 paczek)  raezem 213 
m. i 27 sztuczek jed w ab iu  gładkiego  różno* 
ko lo ro w ego  szer. 80 cm. (4 paczki) razem 
113 m. oszacow anych na łączną sumę zł. 
1974. Ruchom ości  m ożna oglądać  w dniu li­
cytacji w  miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

K om orn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o  Rewiru II,
T arn o p o l ,  dnia 18 lipca 1939 r. 2859K

Km. 298/59. Obw ieszczenie o licytacji ru­
chomości. K om ornik  S ą d u  G rod zk iego  w 
Buczaczu ,  Eustachy S lob od z ian ,  m ający  
kancelarię w B u czaczu  ul. Mickiewicza nr. 6 
na podstaw ie  art. 602 kpc. p o d a je  do publi* 
cznej wiadom ości ,  że dnia 17 sierpnia 1959 
r. o godz.  9 w Buczaczu ,  ul. D w ó r  odbędzie  
s ię  licytacja ruchomości należących d o  A r *  
tura hr. Potockiego, sk ładających  się z 400 
k ó p  rzepaku, o szacow anych  na łączną sumę 
zł. 4800. Ruchom ości  m ożna og lądać  w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

K om orn ik  S ą d u  G ro d zk ie g o ,
Buczacz,  dnia  12 lipca 1939 r. 2S60K

II. Km. 1550/39. Obwieszczenie. K o m o r­
nik S ąd u  grodzkiego  rewiru II. w D ro h o b y ­
czu na zasadzie  art. 602 kpc. obwieszcza,  że 
dnia 22 sierpnia 1939 r. od  godz.  16*tej od* 
będzie  się publiczna licytacja ruchom ości i 
należących do  dłużnika w mieszkaniu w B o  
ryslawiu, ul. Kościuszk i składających  się z
1 kredensu  d ębow ego  ozdo b n ego ,  1 fcilera,
1 sto łu  jada ln ianego ,  12 krzeseł obitych
brokatem, 1 aparatu radiow ego „,Electrit“ , 1 
fotela z lam pam i elektrycznemu, 1 dyw ana 
dużego  persk iego  4.5x3 m., 1 dyw ana per­
skiego 4x5 m., 1 sekretarzyka antyk.,  1 lam ­
py  elektrycznej wiszącej o  6 palnikach, 1 lam 
py elektr. o  16 palnikach, 1 otom any z na* 
rzutą, 1 małego dyw anika persk iego  1 b iur­
ka ozd ob n ego ,  1 sza fy  biblicot.,  ocenionych

na łączną sumę 5000 zł. Ruchom ości  te m oż­
na oglądać  w dniu licytacji w  czasie wyżej o* 
znaczonym  •— na miejscu sprzedaży.

K om ornik  S ą d u  G ro d zk ieg o  Rewiru II.
D roh obycz ,  dnia 26 lipca 1939 r. 2862K

I. Km. 9C0/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. K om o rnik  S ąd u  G rodzk iego  w 
Przemyślu I. rewiru Jó z e f  Ziemiański m a­
jący  kancelarię w Przemyślu, ul. W ładycze  
D , na podstaw ie  art. 602 kpc. pod a je  do pu 
blicznej wiadom ości ,  że dnia 23 sierpnia 
1939 co godz, 11.30 w  Przemyślu, ul. K az i­
m ierzowska nr. 4, odbędzie  się l * sza  licyta* 
cja ruchomości należących d o  Izraela Sche­
rza w Przemyślu, sk ładających  s :ę z 1) 50 
pólbui ików męskich (par) 2) 60 par półbu- 
cików damskich żółtych i czarnych, o sza c o ­
wanych na łączną sumę zl. 1000. Ruchom o* 
ścei m ożna oglądać  w dniu licytacji w miei* 
scu i czasie wyżej oznaczonym. — Spraw a 
wierzyciela A n gielsko-polsk i  Przem yśl G u ­
m ow y w Łodzi.

K om orn ik  S ąd u  G ro d z k ie g o  Rewiru I.
Przemyśl, dnia 26 lipca 1939 r. 2861K

Km. 12S/37. Obwieszczenie o licytacji nie 
ruchomości. K om ornik  S ąd u  G ro dzk iego  w 
Turce  Jan  W o jd y ło ,  m ający  kancelarię w 
Turce. ul. Pierackiego nr. 29, na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. p o d a je  d o  publicznej wia* 
dom ości,  żc dnia 2 września 1939 r. o g o ­
dzinie 9 w Sądzie  G rod zk im  w Turce  sala 
O d dz.  IV. drzwi nr. 5, II p. odbędzie  się 

j sprzedaż  w drodze  pub licznego  przetargu na 
I leżącej do dłużniczki Am ali i  Hirth nieru­

chomości położonej,  w  Turce  n. Str. przy ul. 
Mickiewicza 1. 4 obejm ujące j parcelę b u d o ­
w laną lkt. 1476 gm. kat. T u rk a  n. Str. o  o b ­
szarze 1041 m. k w ,  na którym stoi L p ię tro *  
wy dom m urow any m ieszkalny wraz z lo k a­
lami sk lepowym i o raz  m urow any budynek 
g o sp od arczy  zpn. N ieruchom ość  nie ma u- 
rządzonej  księgi gruntowej.  N ieruchom ość  
oszacow ana została na sumę złotych 84.000, 
cena zaś w yw ołania wynosi zł. 56.000. Przy* 
s tępu jący  do przetargu obow iązan y  jest  zło* 
żyć rękojmię w w ysokośc i  złotych 8.400. 
R ękojm ię  n a leży  złożyć  w  gotow iźide  a lb o  
w takich papierach w artościowych b ą d ź  
książeczkach w kładkow ych  instytucji,  w 
których w o ln o  umieszczać fu n d u sze  m a ło ­
letnich. Pap iery  wartościowe przyjęte  b ę d ą

w wartości trzech czwartych' części ceny 
gie łdow ej.  Przy  licyta-zji b ę d ą  zachow ane 
ustawowe warunki licytacyjne, o  ile d o ­
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem nie 
b ę d ą  p o d an e  d o  w iadom ośc i  warunEi o d ­
mienne. Prawa o só b  trzecich nie b ę d ą  prze* 
s zk o d ą  do licytacji i przysądzen ia  w ła sn o­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
o so b y  te przed  rozpoczęciem  przetargu  nie 
z łożą  dow odu, że wniosły  p o w ó d z tw o  o 
zwolnienie nieruchomości lu b  jej części o d  
egzekucji,  że uzyskały  postanow ienie  w ła­
ściwego S ąd u ,  n akazujące  zawieszenie egze­
kucji.  W  ciągu ostatnich 2*ch tygod n i  przed  
licytacją wolno og lądać  n ieruchom ość w 
dni p-owszednie od  go dziny  8-ej d o  18-ej, 
akta zaś  postępow ania  egzekucy jnego  m o ­
żna przeglądać  w S ądzie  G rodzk im  w Turce  
nad Stryjem, sala nr. 5, II. p.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro dzk iego .
T u rk a  n. Stry jem  25 lipca 1939 r. 2873K

II. Km. 635/39. Obwieszczenie.  (Komornik 
Są d u  G ro d zk iego  Rewiru II. w Złoczow ie , 
urzędujący  przy ul. Z am kow ej 1, na podsta  
wie art. 602 kpc. pod a je  do publicznej w ia­
dom ości,  że dnia 3 sierpnia 1939 r. o  godz.  
14.30 w  Złoczowie, w  realności przy  ul. D ra  
M o szy ńsk iego  odbędzie  się pierwsza licyta­
cja ruchomości dłużnika Id y  Grebel ,  zam. 
Bernholz  w Z łoczowie, składających  się z 
urządzenia dom o w ego  wartości szacunko* 
wej 580 zl. Ruchom ości  pow yższe  tno ina o* 
g łądać  w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

K om ornik  S ą d u  G ro d zk ieg o  Rewiru II.
Z łoczó w  dnia 27 lipca_1939 r. 2874K

II. Km. 741/39. Obwieszczenie.  K om o rn ik  
S ąd u  G ro dzk ieg o  Rew. II. w  Z łoczow ie  
Edw ard  Łupian. urzędujący  przy  ul. Zam ko 
wej 1, na podstawie art. 602 § 1 kpc. p o d a je  
d o  publicznej wiadom ości że dnia  3 s ierp­
nia 1939 r. o godz. 10-te.i w  Z łoczow ie  w 
realności przy ul. Sob ie sk iego  odbędzie  się 
1-sza licytacja ruchomości dłużnika Tadeu *  
sza Ł ożyko w sk icgo  i Stanisława M aćków ki,  
składających  się z 20 skórek futrzanych „B i  
b c ro le "  z 3 bu n d  zimowych męskich sukien, 
nych, z 50 metrów watoliny czarnej,  warto* 
ści szacunkowej 75 Ozł. Ruchom ość  powyż* 
sze można og lądać  w dniu licytacji w m ie j­
scu i czasie wyżej oznaczonym.

K om o rnik  S ąd u  G ro dzk ieg o  Rewiru II.
Z ło czó w  dnia 27 lipca 1939 r. 2875K

II. Km. 643 39. Obwieszczenie. K om o rn ik  
Są d u  grodzkiego  Rew. II. w Złoczowie, u- 
rzędujący  przy ul. Zam kowej 1. na podsta*  
wie art. 6C2, § 1. kpc. pod a je  do publicznej 
w a d o m o śc lc ,  że dnia 3 sierpnia 1939 r. o  g. 
15.10 w Złoczowie w realności przy ul. Le- 

I g ionów  5a odbędzie  się pierwsza licytacja 
ruchomości należących do dłużników  Jan a  
i Marii Jaworskich w Z łoczowie, sk łada ją *  
cych się z 2 kilimów wzorzystych i 1 m aszy­
ny do szycia marki Singer, wartości szacun­
kowej 710 zł. Ruchomości pow yższe  można 
og lądać  w drru licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

K om ornik  S ą d u  G ro d zk iego .
R e w r u  II.

Z łoczów , dnia 27 lipca 1939 r. 2871K

Km. 307/39. Obwieszczenie o licytacjie ru* 
chomości.  A p olin ary  H erzog ,  K o m o rn ik  S ą ­
du grodzkiego  w Z barażu ,  m ający  sw oją  
kancelarię przy ul. 3*go M aja  nr. 1 na p o d  
stawie art. 602 kpc. pod a je  do  publicznej 
wiadomości.  żc dnia 9 sierpnia 1939 r. o  g..
S rano w Lisicczyńcach odbędzie  się licyta- 
cia ruchomości należących do dłużnika W io  
dzimierza K on op ack iego ,  składających  się z 
10 ja łów ek czerwonych i z 1 p o w o zu  (kare­
ty) krytego, oszacow anych  na łączną sumę 
14C0 zł. Ruchomości można Oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Koinontik  S ą d u  G rod zk iego .
Z baraż ,  dnia 25 lipca 1939 r. 2S72K

II. Km. 5IS 58. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. N a  wniosek Kom unalnej  K a ­
sy Oszczędności w Przemyślu kom ornik Są* 
du grodzkiego  rew. II. rast.  Franciszek La* 
sowski. mający kancelarie ul. Szopena 1. 6, 
na podstawie art. 676 i 679 kpc. p o d a je  do 
publicznej w iadom ośc i  że dnia 7 września 
1939 r. o godz. 11-ej w S ądz ie  grodzkim  w 
Przemyślu sala nr. 25, odbędzie  się sprzedaż 
w drodze  przetargu publicznego należącej 
do dłużników Izaka Sternbacha i Ewy z We 
n isó w  Sternoach nieruchomości prow adzo*  
ncj przy Sądzie  grodzkim  w Przemyślu ks. 
gruntowej i tam przechowanej a t o : 1) całej 
realności whl. 250 ks. gr. gin. Kuńkowcc, 
składające ;  się z pgr.  80/6 obszaru  465 m. 
kw. wedle wyciągu stanowiącej rolę. w rze­
czywistości stanowi obecnie ogród  ow ocow y 
wartości szacunkowej iL  3 za 1 m. kw., 
równa się zl. 1395. D o  tej realności przyna* 
Iłżą następujące * r z y n a I e i n o ś g  a to :  3 
drzewka owocowe po zl. 20 (dw udziestolet­
nie) równa się z!. 60, S sztuk drzewek o w o ­
cowych 10*lctnich a 10 zl. wartości zl. 80.
9 sztuk stołów stałych ogrodo w ych  z ław ka­
mi a 2 zl. wartości zl. 18, 30.5 mb. ogrodzę* 
nia drewnianego a 3 zl. za 1 mb. wartości zł. 
91.50, lodow nia wartości zł. 250. N ieru ch o ­
mość ta oszacow ana została łącznie na kw o­
tę zl. 1S94A0. Cena wywołania zl. 1263. Przy 
stępujący  do przetargu obow iązan y  jest  zlo* 
żyć rękojmię w w ysokości  zł. 189.45. 2) Ca- ' 
lei realności whl 273 ks. gr. gm. Kuńkowcc 
składające '  się z pb .  82 obszaru  73 m. kw. 
N a  tej parceli budow lane j  stoi budynek 
murowa n™ parterowy z mansardem, z cegły 
palonej o pow. zabud. 597 m. sz, wartości 
a 14 zl. za 1 m. sz. równa się zł. 8358. zaś 
obszaru  pb. 82 0.72 m. kw. wartości a zł. 4 
za 1 m. kw. równa się 292 zł. Pgr. lk. 80/7* 
o bszaru  2S0 m. kw. częściowo zabu dow an a,  
a częściowo o g ró d  ow ocow y wartości a zl. 
2.50 za 1 m. kw równa się zl. 700. D o  tej

realności przynależą następujące przynależ* 
nośc i :  a) sta jnia drewniana, wartości zl. 50, 
b) szopa  drewniana wartości zl. 40, c) ustęp 
drew niany wartości zl. 10, d) dwie sztuki 
drzew owocowych 15do 20-letnicb a zl. 15, 
wartości zł. 30, e) 4 sztuki stoiłśw stałych 
ogrodow ych  z ławkami stałymi, a 2 zl. w ar­
tości, zl. 8, f) 33 mb. ogrodzenia  drewniane*- 
go  a zł. 3 za 1 mb. wartości zl. 99 . N ie ru ­
chomość ad 2) oszacow ana zosta!?. na sumę 
zl. 9587. C ena  wywołania w ynos;  złotych 
6390.07, Przystępu jący  d o  przetargu obow ią* 
zany jest złożyć rękojmię w w ysokości  z ło­
tych 958.70. — Realności pow yższe
stanowią halę gospodnio-szynkarską .  — 
R ękojm ię  należy  złożyć  w  gotowiżnie  a lb o  
w takich papierach  w artośc iowych b ą d ź  
książeczkach w kładkow ych  instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze  m ało­
letnich. Papiery  wartościowe przyjęte  będą. 
w  wartości trzech czwartych części ceny 
g ie łdow ej.  Przy  licytacji b ę d ą  zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile d o ­
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem n ie  
b ę d ą  podan e  d o  w iadom ości  wacunkj o d ­
mienne. Praw a o só b  trzecich nie b ę d ą  p rze *  
s zk o d ą  'do licytacji i p rzysądzenia  w łasno­
ści na rzecz n abyw cy  bez zastrzeżeń jeżeli 
o so b y  te przed  rozpoczęciem  przetargu nie 
z łożą  d ow odu , że w nios ły  po w ó d z tw o  o  
zwolnienie  nieruchomości lu b  jej części od! 
egzekucji,  że uzyskały  postanow ienie  w ła­
śc iw ego S ąd u .  nakazu jące  zawieszenie egze­
kucji.  W  ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed  
licytacją w olno  o g ląd ać  n ieruchom ość w  
dni pow szednie  od  go d z in y  8-ej d c  18-ej,- 
akta zaś  postępow ania  egzekucyjnego m o­
żna przeglądać  w Sądzie  grodzkim  w Prze* 
myślu fnad Sanem ) II. p iętro sala nr. 25.

K om ornik  S ą d u  G ro d zk ieg o  Rewiru II.
Przemyśl, dnia 1 lipca 1939 r. 2S68K

X I .  Km. 216/39, 973/39. 946/39. O b w ie­
szczenia.  K om ornik  S ądu  g r o d z i . - g o  micj- 
SKiego, Rewiru X I .  z s iedzibą urzędow ą we 
Lwowie, przy ul. N o w y  Świat 22/11. obwić 
szcza że dnia 4 sierpnia 1939 o gdHz. 9*tej 
przy ul. 3-go M a ja  1 la ,  zaś o godz.  9— 15 
przedpol.  przy ul. św. Michała 4 o d b ę d z :e 
się przedegzekucy jna sprzedaż ruchomości 
d łużników  składających  się z przedm iotów  
urządzenia dom ow ego,  oraz m aszyny  do pi* 
sania i papieru, jak  też maszyn litograf, dru­
karskich — zaś dnia :  8 sierpnia 1939 r. o go  
dżinie 9 — 15 przedpol.  odbędzie  się egzeku 
cyjna sprzedaż przez licytację public-rną ru­
chomości należących d o  dłużnika w jego  
mieszkaniu we Lwowie przy  ul. G łębokie j  
4, sk ładających  się z sprzętów  dom owych i 
fortepianu marki „V ritza "  W iedeń h-raz. że 
dnia :  10 sierpnia 1939 r. o godz .  10.30
przedpol.  odbędzie  się egzekucyjna sprzc* 
daż auta kabrioletu „T atra "  nr. A. 09269 4 
cyl. i 4 o sobow . zna jdu jącego  się w ga ra­
żach Braci W ollak, przy ul. N a  Ba jk ach  31. 
Ruchomości te m ożna oglądać  w miejscach 
sprzedaży  w dniach licytacji w czas a wyżej 
oznaczonym.

K om o rn ik  S ą d u  G rodzk iego .
Rewiru  XI.

Lwów. dnia 28 lipca 1939 r. 2S76K

U P A D Ł O Ś Ć .
U kł .  28/39. Postanowienie. D nia 15 lipca 

1939 S ąd  O k ręgow y w Sam borze  postan a­
w ia :  I. otworzyć postępowanie układow e do  
m ajątku  dłużnika M arkusa  Lameta, kupca w 
S am bo rze ;  II. w yznaczyć *Sędzicg^ *K om isa-  
rza w osobie  Sędz iego  S. O . D ra J.  G ó rn ia  
ka, oraz nadzorcę sądo w ego  w 3-soble D a ­
wida Linhardai, kupca w S am bo rze ;  III. o- 
znaczyć ostateczny termin sprawdzenia- 
wierzytelności na dzień 8 w rześnia 1939 r.

2866

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

Centralna Małopolska Kasa* 
Oszczędności we Lwowie

(dawniej G a l icy jsk a  K a sa  O szczędności)  

B i lan s  su ro w y na dzień 30 czerwca 1939 r.
Stan  czynny:  K asa  i sumy do dyspozycji:  

zl. 287.075.45; Bilety skarbow e złotych 
1,8S0.C00.— ; W aluty  zagraniczne zl. 1.590; 
Papiery wartościowe, zl. 3 871 2134'?; Papie* 
ry wartościowe ust. kap .  zapaso w ego  zł. 
2.444.127.82; U d z ia ły  konsorc ja lne  —,— ;. 
Banki krajowe zl. 334.782.77; Banki zagrani­
czne — .— ; D yskon to  zl. 3,595.775.CS; Pro* 
testy zł. 2,731.717.67; K redyty  w rachunkach 
bieżących zł. 224.2S3.69; Pożyczki termino­
we zl. 12,774.641.36; K redyty  akccptacyjnc 
i rem bursowe zl. 880.024; N a l e i n . ś c i  z tyt. 
transakcji dewiz, n/termin i report, — .— ;r 
N ieruchom ości  zl. 2,258.951.90; Róznc ra­
chunki zl. 1,064.195.64; D ługoterm inowe po* 
życzki hipoteczne — ; Długoterm inowe 
pożyczki hipoteczne gotów kow e złotych 
12 641.172.93; Rachunki wynikowe- ziotych 
495 522.59; Sum a b ilansow a zł. 45.1S? 077-36 ; 
D łużnicy  z tytułu gwarancji  zl. U  5J0 .— ; 
Inkaso zl. 122.683.81.

Stan  bierny. Kapitał  zak ład ow y — ; 
K apitały  rezerwowe zl. 5,990-871 03; F u n ­
du sz  am ortyzacyjny nieruchomości złotych 
208.184,21; W kłady  zl. 26,571.959.02; Ra* 
chunki bieżące zł. 628,978.54; R óżn ,  natych­
miast płatne zo bow iązan ia  zl. 144.357.18; 
Banki krajowe zl. 3,060.910.33; Banki zagra­
niczne zl. — .— ; R ed y sk on to  weksli z łotych  
2,278.023.43; D ysk o n to  akceptów Banku 
Akceptacyjnego- zl. 477.000.— ; Z astaw  wa* 
lo ró w  zl. 3.429.853.— ; Wierzyciele hipotecz­
ni zł. — .— ; Z ob o w iązan ia  z ty*. kred. ak* 
ceptac. .i rem bursow ego zl. S80.024.— ; Z o ­
b ow iązania  z tyt. trans, dewiz n/termin i re­
port.  —.— ; Różne rachunki zl. 609 051.18; 
Listy zastawne (ob ligacje)  — .— ; Rachunki 
wynikowe zł. 1.205 865.44; Sum a b i lansow a 
zł. 45,485-077.36; Z o b o w iązan ia  z tytułu u* 
dzielonych gwarancyj zl. 15.5C0-— ; Różni 
za inkaso zl. 122.683.81. 2S59'

kon*
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